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Zdobycie Grodna.
Warszawa. (PA T ) Komunikat sztabu generał ' gicznym wypodok 19 brygadę dyvdzyl sowie*

z dnia 2G b. m.:
Po ciężkich wałkach zdobyliśmy Grodno, bio- 

*łc jeńców i matsryał wojenny. Na północ 3d 
JjJenUia oddziały nasze ścigają nieprzyjaciela, 
“^kokrolne ataki nieprzyjacielskie na Lubicz 
^Porto z wielkiemi dia niego stratami. Na prze. 
,łIaeni Różany—Wcłkowysk skonstatowano
•lOpnlowe wycofywanie się bolszewików za 
"tczaię. Na polnoc cd Równego rozbiliśmy ener.

ckiej, która osiateczino miała przeprowadzić ak- 
| cyę w celu odzyskania Równego. Na północ 

od Woł-czysk nasze oddziały osiągnęły Medyn 
| i Toki, zmuszając nieprzyjaciela do odwrotu w  

kierunku północno-wschodnim. Na wschód od 
Zbrucza armia ukraińska w dalszym, ciągu roz­
szerza sw^je ugrupowania.

Naczelne dowództwo woj3k polskich, sztab 
generalny.

Zbliżamy się do pokoju.
Sowiety zrzekeją się dawnych warunków pokojowych. —  Polskie 

warunki pokojowe. —  Dysonanse znacznie się zmniejszyły.
*700. (PA T .) Litewskie Biuro Prasowe do- 

j® 1-: Dzisiaj o godzinie 1-szej popołudniu 
,®fte zagaił drugie posiedzenie konferencyi po­
rcjowej w Bydzo. Porządek dzienny przewicly- 
/ deklaracye, jednakże za ogólny zgodą 

w  radio) czytając deklaracyę, która 
r^ora j została przyjęta przez wszechrosyjski 
v^t?ailny Komitet Wykonawczy (tekst tej de- 

jest skreślony następująco): W ojna
wjjfrzymywana przez ententę grozi kampanią 

która tak ciężko daje się odczuwać.
^^echrosyjski Centralny Komitet Wykona w- 

Uważa za swój obowiązek powziąć wszel- 
k *  k-roki, by temu ,zaipobieaz. Centralny Komi- 
jj, łest zdania, że podstawą rychłego zrozumie­
j ą  Powinno być samostanowienie nu wszel- 

lorytoryiach. Niepodległość Ukrainy, Li~
In? 1 Białe] Rusi, powinna być zapewniona 
^oiu °*łie strony, tak przez Rosyę jak i przez 

jak również niepodległość Wschodniej 
powinna być uznana. Jako środek do 

enia  uznania odnośnych narodów powino 
tU .^ ttn ie  istniejących dał, sejmu, parlamen- 
^  kongresów sowieckich. Jednakże podstawa 
by ^stanowienia stałaby się niemożliwą, gdy­
ń s k a  delegacya odrzuciła nie podlegający 
JUŻ fakt, że Ukraina, i Biaioruś wykazały 
UUjb VVoje samostanowienie w  r. 1918. Pragnąc 
PiitJ1̂  zwłoki Wszechrosyjski Centralny Ko- 
S  d6Wykonawczy upoważnia delegacyę sowie 
tej Jy* za w ar ci a niezwłocznej ugody, stanowią- 

stawę do pokoju na następujących zasa- 
, 1) Rząd rosyjski zrzeka się dawn’ojszych 

życzeń dotyczących tak redukcyi jak i 
i««t jac^  armii polskiej. 2) Rcsya gotową 

P sać tak zawieszenie broni jak i pokój 
że granica polsko-rosyjska ma być 

.znaczni°  dalej na wschód, niż to było

narodów. Pclska chce być czynnikiem... (kilka
słów nieczytelnych ) tak ogólnego pokoju, jak
i  wolności narodów. W yraża swoje przekazanie, 
iż tylko porozumienie z Rosyą stanowi najlep. 
szą gw»ra ncyę przeciwko ponowienia konfliktu. 
Polska delegacya proponuje mistę-pująoe zcigady 
pokoju wstępnego: 1) Obie strony wzajemnie 
gwarantują uznanie Suwerenności, jak i  nie 
mieszanie się do spraw strony drugiej. 2) Gra­
nica terytoryum (sktwta nieczytelne) nlo pójdzie 
stosownie do pretonsyi historycznych, lecz sto­
sownie do interesów °bu stron. Sprawa narodo­
wości, podlegająca dyskusyi na obu terytoryach 
ma być rozstrzygnięta na ztaisadech demokraty­
cznych. 3) Traktat wunien oznaczać termin dla 
wolnego wyboru obywatelstwa czy to bolszewi­
ckiego, czy polskiego. 4) polska zobowiązuje się 
zagwarantować rozwój językowy i wyznania 
mniejszości narodowościowych. 5) OLie strony 
wzajemnie zrzekają się wszelkuch odszkodowań 
wojennych. 6) Traktat winian oznaczyć ter- !
min (?). 7) Natychmiast po podpisaniu traktatu | dzenia w  Mińsku.

^ M O M M

powinny pyć utworzone konTsye młęszane ce­
lem bezzwłocznej wymiany internowanych osób 
cywilnych, a jeżeli możliwe również i jeńców: 
wojcmnych. 8) Traktat winien określić czas dla 
amnestyi Polaków w  Rósyi i odwrotnie. Obie 
strony rozpcczynają natychmiast pertraktować
0 ogólny pokój. 10) Natychmiast po podpisaniu 
traktatu w inny rozpocząć się periraktacyie w  
sprawie konwancyi ekonomicznej. 11) Opaaicie 
•Westyi obopólnuej likwidacyi pretensyi na zu­
po; nem uznaniu, iż dla Polski nie powstaną żat. 
dne zobowiązania, ani ciężary z powoda dawnej 
przynależność: do Rosyi. obopólne zrzeczenie 
się w'Ji:i3.'.io-ści państwowej na terytoryum dru­
giej strony, zwrot wszelkich archiwów i przed­
miotów sztuki, wywiezionych z Pciski od czasu 
jej rozbioru. Przyznanie dla Polski prawa zwro­
tu za szkody powstałe przez rosyjską wojnę do­
mową.

Stosownie dc życzenia rosyjskiego, aby równo 
czośnie postawić warunki dla. pokoju wstęp­
nego, jsk i zawieszenia broni, polska delegacya 
proponuje wyznaczenie linii dla zawieszeniu 
broni natychmiast, skoro tylko warunki pokoju 
wstępnego zostaną przyjęte.

Delegacya polska proponuje podjęcie pracy 
przez komisye celem przyspieszenia prac kon­
ferencyi.

Po przeczytaniu polskiej dekl,aa*acyi Joffe za- 
p: oponowa! przerwę celem zbadania prapoizycyj
1 natychmiastowe ustanowienie komisyi celem 
ustanowienia, lin ii demaiikacyjnej dla zaw ioszo- 
nia broni

Dąbski odpowiedział, że kwestya utworzenia 
rozmaitych komisyi mogłaby być łatwo zała­
twioną wieczorem na konferencyi prezydentów 
obu dełegacyi.

• ">ffe zgedził się na to. O godzinie 3-ciej po­
siedzenie zostało odroczone. - N< .astępno posie­
dzenie dziś o godzinie 12-tej w południe.

Wczoraj wieczorem Dębski oświadczył reipre- 
zantantom prasy, że dysonanse znacznie się 
zmniejszyły j  zbliżamy się do pokoju. Wiszyscy, 
członkowie zgodnie oświadczyli, że charakte po 
siedzenia w  Rydze znacznie się różni od posde-

n® przez Radę Entcnty.
u?^kaUCeni-e tyck propozycyi oznaczałoby, żc 

Zamierza odbyć kam panię zim ową. —  
Su M d ? * ? 8*  Centralny K om itet W ykonaw - 

d ^mUie wazn° ^  tych propozycyi na 
^ W Sa n • jeże li te propozycye nie zostaną 

sów" t <̂ n’-a ^ października, wó\yczas
w  ^yn 1 W ma Prawo zmienić swoje warun- 

ofiarę d la  pokoju Rosya sowie- 
ti In Avła,.̂ z,e tak rosyjsk iego jak  i  polskie- 

P tacu jącrg^  który gotów  jest bronićn u ̂  o J OV-ZU. J &v/tVVY JCOt mUUJt
ę jkę daj Polska będzie chciała prowadzić
bu^ainy p • Z tego powodu wszechrosyjski

W ykonawczy stwierdza, iż 
' en o tych propozycyi istotnie rcz- 

kampanii zimowej.
.. J Przerwie wiceminister Dąbski o-

Granica Polski, proponowana przez sowiety 
idzie dalej niż linia Curzona.

*!e*eSacya polska przyjmuje z 
i ad° mOŚĆ- &  R°sya zrzeknie się 

tijgjką tieje 0 F^yjęcia warunków z Mińska 
3 r®wnio2 pragnie jak najszyb-

^  Ł&1 Pol-o* F° koiu- Niastęp ‘ iie pcs. Dąbski 
Zamiar de'k âr:,cyę pokojo\yą. Polska

Warszawa. (Tel. M-) Specyalny korespondent 
„Kuryera. Porannego" w Rydze dr W ładysław 
Włoch telegrafuje swojemu dziennikowi pod da­
tą 25 b. m.: Posiedzenie piątkowo konferencyi 
pokojowej posiadało w ielką doniosłość. Poprze­
dziła  je długa konfereneya obu przewodniczą­
cych ( wywołana przez zamiar bolszewików^ aby 
zmienić warunki mińskie, zgodnie z uchwalą 
centralnego komitetu sowietów. Pierwsza część 
dekla-racyi sowiecki oj uważana jest za agitacyj­
ną. druga jest zasadniczą. Joffe cofa wszystkie 
warunki zagrażające niepodległości Polski pod 
względem ekonomicznym i politycznym. Grani­
ca Polski, proponowana przez Joffego, idzie zna­
cznie dalej, niż Unia Courzona. Zaznaczyć należy 
intencyę Joffego, aby przedewszystkiem zała­

tw ić rzeczy nie przedstawiające trudmości, pozo­
stawiając same trudności na później. Komisyia 
mieszana miałaby opracować wszystkie spra­
wy sporne. Bolszewicy zaznaczają, że odpowiedź 
na ich warunki może"nastąpić w ciągu 10 dnt. — 
Przewodniczący Dąbsk wypowiedział się nie za 
granicami historycznemi, lecz za takicmi, jakie 
dyktuje życie. Powszechnie przypuszczają, że 
pckćj się zbliża.

Warszawa. (Tel. M.) Z  Rygi nadeszła tu wliaidb- 
mość, że w tamtejszych kołach politycznych, 
posiadających kontakt z członkami dolegacyi so­
wieckiej panuje przekonanie, że delegacya tal 
otrzymała polecenie zawarcia pokoju nawet gdy­
by potrzeba było poczynić Polsce Jak najdalej 
idące ustępstwa.

Ponowna próba bojkotu Polski.
Warszawa. (Tel. M.) Międzynarodowa federa- 

cya zisiwodowa w Amsterdamie uchwaliła przy­
stąpić do bojkotu Polski, przyczem nie zwahała 
się zaproponować organ>zacyom robotniczym 
polskim zarówno socyolistycznym jak i nieso- 
cyalisiycznym współdziałanie w  tej sprawie. — 
W  tym celu międzynarodowa organizacya prze­
siała listy do organizacyi zawodowych polskich 
do których dołączyła manifest żczwljający plan

 . - - -  bojkotu transyortcwcRO i wskazując przytem
(przerw*11 n8Iunt°wania swojej wielks- 1 na ewentualność strejku generalnego, celem

a w  nadio) pizez uciski innych ' przerwania prcdukcyi środków wojennych. Na

powyższe wezwanie kierownictwo polskich 
związków zawodowych odpowiedziało obszer­
nym listem, w  którym pouczyło międzynarodo­
wą. lederacyę zawodową, że proletaryat posiada 
w rządzie i w państwie polskiem tak wielki 
wpływ zarówno swoją silą ideową, liczbą i or- 
ganizacyą. że wbrew jego woli nic istotnego a 
więc żadna wojna toczyć się nie może. Sejm 
polski, posiada większość złożoną z chłopów i  
robotników, na czele rządu stoi włościanin W i­
tos i poseł socyatistyczny Daszyński. Związki 
zawodowo polskie jak najkategoryczniej odmir
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eaję wezwanie mięć zy naroe owej federacyi, 
wzywające do zaburzeń i  strejku. Zaznaczono 
także, że w ezwanie M. F. Z. wystosowane do ro­
botników świata polski związek zawodowy przy 
ją ł z na;większem ubolewaniem. Miejmy na­
danej ę, że ta odpowiedź organizacyj robotniczych

polskich bęcuzie początkiem szerokiej akcyi, 
zmierzającej do obrony Polski, przed jej św iato­
w ym i wrogami, którzy zdołali swoimi zarzuta­
mi i  fałszywemi informacyami wprowadzić na 
manowce opinię nieuświadomionych należycie 
warstw robotniczych na zachodzie.

Rzym, (Tel- M.) „Secolo“  donosi z Paryża., że 
rada ambasadorów zaproponowała, aby plebi­

scyt na Górnym Śląska cdbyl się w terminie od 
7 do H  listopada 1920 r.

Berlin. (Tel. M.) „Vossische Zedtung'1 donosi, 
że Niemcy osiągnęli podobno znaczne sukcesy w  
sprawie sądownictwa na Górnym Śląsku. Mia^ 
notwicie komisya międzysojusznicza zgodziła się, 
i i  przeciw wyrokom sądów górnośląskich będzie

można apelować do sądu rzeszy w Lipska. Ta
droga, apelacyi odnosi siię również do spraw kar­
nych. a więc iem  samem do spraw wymoczonych 
przeciw osobom, które brały ndzial w rucha sa­
moobronnym na Górnym Śląsku.

ia

(Wywiad z szefem Dep. Broni głównych ministerstwa wojny gen. Puchalskim)
Lwów, 27 września.

Praigniąc aatsięgną>- infoumiacyi o wyekwipo­
waniu i stopniu aktywności naszej atrmii po ty­
lu  mie sif cacL ciężk ich zmagań sdę z niepozyjar 
yi«lem, udaję się — pisize korespondent „Gazety 
Wiecznehej" — dio generała Puchalskiego, szefa 
depta* uamentu broni głównych w  ministerstwie 
wogPy. GeneraA-poruoznik Puchalski, jeden z 
najstarszych genrałów armii polskiej, posiadła 
opinię znakomitego ofrajamiziaitora i znawcy w 
UBiedzanie wyszkolenia wojskowego,

W  biurze wiceministra wojny, którego chwi 
lawo zastępuje, na Zamku, przyjmuje mnie sita­
ry  dowódca Legionów bardzo chętnie, udziela­
jąc następujących wyjaśnień:

—  A rm ii naszej —  mówi gen. Puchalski — 
brak wciąż jeszcze dostatecznego wyekw ipowa­
nia, n ie w  tym  stopniu, aby to miało jej prze- 
azkadziać w zwycięstwie, jak tego ostatnio do- j ^  
wiodła. W  każdym rtatzie w  ozdi dżinie tej jest 
w ie’o d!o izrotoieniia. Niestety, jeśli idzie o mun­
dury, broń itp,

JESTEŚMY ZALEŻNI OB ZAGRANICY, 
gdyż brak mam surowców. Fah o ki nasze broni 
i amunicyi zwolna poczynają spehiiać sw-e za­
danie, jakkolwiek puszczenie ich w pełny ruch,
Wskutek najazdu bolszewickiego w głąb kraju, 
doznało znacznego opóźnienia. Trzeba nam je­
dnak jak najobfitszych dostaw surowca, który j 
wraz z aimunicyą otrzymujemy z zachodu. 
Szczęściem
W YŁAD O W YW ANIE  TYCH TRANSPORTÓW  

W  GDAŃSKU ODBYWA S ię  JUŻ CAŁKIEM  
NORMALNIE.

— Jak się przedstawia kwesttya wyżywienia 
armii w  ciągu nadchodzącej zimy?

— Jeśli dość wcześnie i  energicznie weźmie­
my się do tej rzeczy, wojsko nasze będzie, pomi­
mo ciężkich w a ranków.
EAOPATEZONE W  PROWIANT DOSTATE­

CZNIE.
— Gdy pyrtam o ś odki żywności, marp na 

myśli głównie mąkę, której, wobec tak ogrom ­
nego zniszczenia ziemiopłodów naszych przez 
bolszewików, brak się da zapewne odczuć o- 
gtromny?

— Mam wrażenie, że wieści pod tym względem 
są ma ogół przesadne. O ile mogłem stwierdzić 
w powiatach, które lustrowałem,
BOLSZEWICY NIE M IELI CZASU W YW IEŹĆ

A N I ZNISZCZYĆ ZBOŻA,
które w  znacznej większości ocalało. Inina rzecz, 
że chłopi i  ziem ianie wogóle będą się starali’ 
pod pozorem tego zniszczenia — uwolnić się i d  
rekw izycji. Rzeczą energii naszej administracyi 
j«s t wyrobić sobie dokładny sąd o stopniu zni­
szczenia w każdej z danych okolic i odpowie­
dnio do tego ściśle przeprowadzić rekwizycyę.
Pozatem, rzecz prosta, są czynione stanami® o 
piomoc z zagranicy.

— Jakie zapału yw&nie mają sfery wojskowe 
na. możliwość i okoju w  obecnej chw ili I  —  o- 
śmielam się rzucić uglądr ie zrcdiagowiane py­
tanie.

— Z możliwością tą się 
POW AŻNIE LICZYMY, PRZYGOTOWUJĄC

ZARAZEM DO DALSzEJ WOJNY.
'Nie możemy się dańyiać usypiać tej nadziei do

ciwnie, jeśliby doszło nawet do ofieyalnego po­
koju.
PIERWSZEM ZADANIEM NASZEM, PIERW ­
SZYM CZYNEM, JAKI POWINNIŚMY PODJĄĆ, 
MA 11YĆ UDOSKONALENIE NASłSEJ ARMII,
gdyż wobec bliskości akiego sąsiada, jakim  są 
bolszewicy, nigdy się niema rękojmi bezpieczeń­
stwa.

To też pokój jest spoUziewiany, idzie tylko o 
to jaki on będze. Co do mnie jednak zdaje m i się, 
że w' kweatyi granic nie odstąpimy od linia, 'któ­
rych przekroczenie byłoby nas niegudnem.

— Jak się przedstawia sprawa ujednostajnie­
nia umundurowania :i musztry w  naszem w oj­
sku według jednego ze znanych europejskich sy­
stemów ?

— Długo nad tem .prac Diwiatoio, starając saę ca­
łe wyszkolenie armii ustalić na jedną z tych mo-

gruncie okazało się, że trzeoa obok za­
stosowania rzeczy ogólnych ma j praktyczniej - 
szych, w  kwestyach pedagogicznych wziąć poid 
uwagę iwłaściwości .polskiego żołnierza j  odno­
śne warunki i  t. ip. Na ogół wprowadizcino 
SZKOLE W ALK I FRANCUSKĄ, A MUSZTRĘ 

NIÓMIECKĄ.
Na pytanie odnoszące Sjq do ro li oficerów fran 

cuskich w  wojskunaszem, generał Puchalski o- 1 
świadcza, że nie będąc dość 'wtajemniczonym 
znaczenia ich udziału w wyplanowaniu naszej
kontraakejri oznaczyć nie może. W  każdym ra­
zie byli to oiicerowie pierwszorzędni i przyczy­
nili się niemało do historyk 

Bardzo znamienny jest 
ZWROT NA PLUS W  STOSUNKU MISYI 

FRANCUSKICH  
oficerów' ochatnlch do nas w  porównaniu z ro­

kiem  ubiegłym. Oficerowie, którzy dziś do nas 
przyjeżdżają, przybywają w  istocie, jako przy­
jaciele no kraju, którego armię cenić sie nau­
czy1!, dalecy są od mniemania, że jadą de swo­
ich kolonii, jaiMe to wrażenie zdawali ś ię czynić 
niektórzy z pośród tych naszych gości, przyby­
łych w roku ubiegłym.

Na ogół —  kończy gen. Puchalski — możemy 
patrzeć w  przyszłość pogodnie, jeśli tvlko arm ia 
nasza odpowiednio się skonsoliduje, a stanie się 
to wtedy przedewszystkiem, gdy dobro żołnie­
rza stanie saę ogólną i rzeczywistą troską jego
oficera.

M n los b nMnnk miastathw mmmm ■
wschodniej Małopolski

Lwów. (PA T .) Prezydent ministrów Witos 
przybył wczcraj rano do Lwowa, poczem udał 
się w dalszą podróż dla zwiedzenia szeregu 
miejscowości we wschodniej Maiło goisoei Ce 
i powitania prezydenta ministrów zjaw ililem
się na dworcu reprezentanci w ładz cywilnych 
i  wojskowych z delegatem rządu drem Gałe­
ckim i komendantem DOG we Lwowie Lame- 
zanem na czele. Gdy pociąg zajechał na poroń 
warta honorowa prezentowała broń. General 
ny delegat rządu dr Gałecki w towarzystwie 
gen. Lamezana wszedł do wozu salonowego 
powitał piana prezydenta ministrów, poczem 
przedstaw ił m,u obecnych na peronie. Z dwór 
udał się prezydent m inistrów do kościoła

kościołem zgromadziły się tłumy, które SWił0* 
uajiie witały premiera, Z kościoła udał się P?e'  
zydent m inistrów na dworzec kolejowy i od.1®' 
chał w towarzystwie dr. Gałeckiego do Brodów 
skąd eda się do Złoczowa, Tarnopola itd.

HiU J l-ijsiuunai
Warszawa. (Tel. M.) Nadeszła tu w i a d o m o ś ć ,  

że biskup Miński ks. Łoziński za rozmowy, któ­
re Sprowadził w  M.ńsku' z Polską dolegacy* 
poojową został z rozkazu władz sowieckich 
ternowany w  klasztorze.

ii mwm nemon doi
Warszawa. (P A T .) „Gazeta W arszawska* do 

nosi: Korespondent .,Temps‘a '‘ dowiaduje się *  
Kowna, że L itw in i swobodnie przepuszczają 
jeńców bolszewickich, uciekających z Prus. ^  
respondent w idział tych bolszewików w Cli®" 
stach nadgranicznych. Niemcy widocznie Hf®* 
twiają im ucieczkę, a L itw in i nie chcąc ich 
w ić starają się jaknajprędzej ich pozbyć. 
blemait utrudnia, się skutkiem tego. że 
szość żołnierzy bolszewickich ńie chce wróci^ 
do kraju i prosi o przyjęcie ich do armii 
skiej. W  Kownie przebywa komisya iboŁszewi**®

Klęska bolszewików w Azyl-
Lyon. (PAT. Radio). Według depeszy z Tek®, 

ramu, zajęli PersowIe Reszt, odrzucając b®* 
"zewŁiów w kierunku na Enzeli.

Ameryka za ułatwieniami handio* 
wemi dla Niemców.

Ungby. (PAT.). Amerykański delegat na k®® 
ferencyę finansową w  Brukseli otrzymał 
nie poinformowania delegatów emtenty o 
trywauiacb rządu amerykańskiego, że ^ 6łń, 

com należy w  sprawach handlowych zrobić P 
wne ułatwienia. Niekorzystny stan waluty ^  
miecksej uniemożliwia im  spłatę 
Z tego powodiu Am eryka poleca przyj m°'wS
aapiaty w  formie gotowych tu warów za góro'
wier, co wzmocni niemiecka pozycye ibD&2?°

Rokowania czesko-polski®
(t) Na wczorajszym przedpofudniowena 

dzeniu ustalono kwestyę ilcrści węgla i  ® 
jak i ma być dostarczony Polsce oraz ropy 
Oech- Kwestya cen ropy o tyle została 
wainą, że Czesi zgodizili się uznać jatko 
krajową cenę, cenę wyższy aniżeJb. to do®

3111 I
.•ca

czynili i wybrano ściślejszy komitet z obu 
który opracował projekt umowy, obajnftUjó^ 
uregulowanie sprawy cen na p rzyszłość , ^
ustalenie stosunku danej ilości wagonów  
do odpowiedniej ilości cystern ropy,

(t) OBRADY KOOPERATYW K O L E J Ó ***^
W czoraj w  w ielkiej sali obrad w  Magi3*® ^ . 
rozpoczęły się obrady zjazdu kooperatyw! _Jfjp 
jowycb z całej Polski. Na zjazd przybył® ittja 
80 delegatów. Ministerstwo kolei repre®®®^- 
dr Wialigóra. Im ieniem miasta powitał *  ^  
nych wicepr. Rofle, następnie pi'zem
Moraczewski, im ieniem wszystkich 
współdzielczych p. Zipfer, im, Związku

LCgo Stopnia, aby miałaJona wpłynąć ujemnie i Elżbiety, gdali MR-słucliuł mszy Ś Y d ę te i^d w i- j 
ma tejnipo się naszej armii. Prze- wionej przez ks. proboszcza Sieumurda P.rzrd *

w  Warszawie p. Kuszewski, im. zwdąakn 
dowego p. Kruszewski. Po zagajeniu 
Rady nadzorczej p. W ójcika z Kiaikoi)v'ft pa- 
no przewodniczącym delegata dyr. kólei wi­
domi a inż. Krzyżanowskiego, sekretarzem "  ' :,

W IEC SACYALISTYCZNY. Wozoraj ^  
diżalmi przy ul. Zwierzynieckiej odbył 
socyalistyczny. Posłowie socyalistycznu 
w ali ostro narodową demokracyę i  
swój program w sprawie wiojny i  P °k0Ljiyfl#* 
Uchwalona rezolucya zawiera między . ^ ■pefi' 
hołd dla żołnierza polskiego i  Naczelnik
stwa. Na wiecu przemawiali posłowi® • ^  jfi' 
sld, Czapiński i dr Marek. Poseł B obro^^^ <y 
kończył w iec przemówieniem, obejmdjś . 
gólne resume obrad. ______

Wieszadła na ręczni*1
(bardzo hygieniczne)

Stanisław Earan i
Kraków, Sławkowska &

2291 Cena 20 M. za sztukę. —

Kursa języków : francuski, an̂fĝd
W oisy przyimuie zarząd Grodzka^
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Prądy antybclszewlckie w Rosyi.
Komitet bezpieczeństwa wewnętrznego.

Kraków, 24 -września.
Od chwili, gdy zwycięska ofensywa rosyjska 

przemieniła się nagie, jpod samymi murami 
Warszawy, w  chaotyczny odwrót i  klęskę sro­
motna arm ii czerwonej —  napływać i mnożyć 
się poczęły wiadomości o wybuchu i  spotęgowa­
niu się z dnia na dzień ruchu anty bolszewickie­
go w  Rosyi, a naiwiet o bliskim zmierzchu wła* 
dzy rosyjskich dyktatorów. Wiadomości te — z 
Powodu otoczenia Rosyi przez sowiety m ińskim 
tniurem tajemniczości ■— dotąd nie dość dokła­
dnie skontrolowane, zyskują jednak codziennie 
coraz więcej cech prawdziwości, doznając po­
twierdzenia z coraz nowych i  coraz pewniej­
szych źródeł.

Takież potwierdzenie tych wiadomości o triu 
dniej szej z dnia na dzień sytuacyi wewnętrznej 
Rosyi i  jej sowietów znajdujemy ostatnio w  na- 
®tępująicej informacyi „Temps‘a“ .

^Rosyjskich prowodyrów komunistycznych — 
Pisze korespondent genewski tegoż piama —  o- 
goinął niepokój z powodu agitacyi amityhoilszewi- 
c&iej wśród ludu, nadewszystko zaś x powodu 
Majętności, z jaką masy rosyjskie spoglądają na 
hiebetapieczeństwo, grożące porządkowi sowie* 
tówi. N ietylko czerwoni dyktatorowi© w  Moskwie 
stEinęli twarzą w  twarz wobec niepokonalnych 
traw ie trudności, spowodowanych klęską m ili­
tarną pod Warszawą, stratami w  mataryale wo­
jennym i znużeniem arm ii — ale talkże muszą 
8"n liczyć ze wznowieniem zabiegów, podjętych 

przeciwników politycznych obecnego rzą­
du. '

Kłopoty rządu Lenina, skłaniają tych osta* 
Jhich do kroków, zmierzających do uwolnienia 
*®4u rosyjskiego od garstki a wamrturnikórw, któ- 
**y nim zawładnęli i  chcą go zmusić do nieubła- 
^de j wałki z całym światem. Do nietbeapie- 
®j*«ftstw postronnych, jakiem i są Polska i rząd 
~®taokratyczny Wrangla, przyłącza się jeszcze

-  Biczem na czerezwyczajkę.
niebezpieczeństwo wewnętrzne.

Namiętne ostrzeżenia prasy komunistycznej, 
pełne gróźb odezwy Trockiego i Lenina do ludu 
świadczą dostatecznie o tern niebezpieczeństwie 
wewnątrznem, wszelako nowe środki tyrańskie, 
które przedsięwziął rząd komunistyczny, stwier* 
■daają raz jeszcze prawdziwość wieści o izaryso- 
wnjącym się w Rosyi ruchu aotybolszewickim. 
W  istocie sowiet sowietów, stworzony przez gro­
źną spółkę Lenim®, Trockiego, Raaica i kilku in­
nych, rozporząidaa tylko jednym środkiem: 
wzmożeniem taroru, by zmusić naród rosyjski 
do znoszenia jeszcze ich tyranii. Dlatego bez 
zdziwienia przyjmuje się wiadomość, że wobec 
oświadczenia czereztwyoząjki, iż nie czuje się na 
siłach, aby skutecznie zwalczać prądy antybol* 
szewickie wśród ludu, naczelnicy rządu mo­
skiewskiego utworzyli natychmiast nową orga<- 
odzaicyę terrorystyczną pod nazwą „komitetu 
bezpieczeństwa wewnętrznego *.

„Pouvodr“ tego nowego komitetu jest bez gra­
nic, członkowie jego korzystają ze swych prero* 
gatyw w  zakresie sprawiedliwości wykonawczej 
wobec wszystkich mieszkańców Rosj i, podejrza­
nych o przekonania, niebezpieczne dla rządu 
komunistycznego, bez względu na stanowisko 
społeczne obwinionych. Ów komitet bezpieczeń­
stwa wewnętrznego będzie miał nawet prawo o- 
ska rżenia, sądzenia i skazywania na śmierć 
członków dawnej czerezwycziajki, bez odwoływa* 
nia się w tym celu do rządu centralnego w  Mo­
skwie.

Utworzenie tego komitetu terrorystycznego 
dowodzi, iż wśród ludu rosyjskiego okazują się 
nowe tendeneye. Zakres władzy powierzonej 
przez rząd owemu komitetowi zapowiada je ­
dnak, że walka będzie gorąca. Dużo knwii spłynie 
jeszcze po ulicach i kaźniach rosyjskich, zanim 
Europa będzie wyzwolona od zmory bołszewi- 
ckiej.“

A  g,dy spocznę gdzieś nad brzegiem 
Rym, cym, cym.

A gdy spocznę gdza.es nad brzegiem 
Oj dana da.

Przyjdę do cię białym śniegiem 
Rym, cym, cym.

W ięc mię tenaiz długo całuj 
Rym, cym, cym.

Więc mię teraz długo całuj 
Oj dana da.

Na. żegnanie ust nie żałuj 
Rym, cym, cym.

Bo jak ustek nie domanę 
Rym, cym, cym

Bo jak ustek nie dostanę 
Oj dana da.

Łbem żołnierskim rżnę o ścianę 
Rym, cym, cym.

Nemo.

Z A C IĘ T Y .
(Na nutę: „A Jak rtunn nie dOstaną").

Rzucam chatę, rzucam rolę 
Rym, cym, cym.

Rzucam chatę, rzucam rolę 
Oj dana da.

Ze strzelcami idę w pole 
Rym, cym, cym.

'  żegnaj Kasiu z biailą szyją 
Rym, cym, cym. 

żegnaj Kasiu z białą szyją 
Oj dana da.

Wrócę, jaK mnie nie zabiją 
Rym, cym, cym.

A jak spocznę pod 'kamieniem 
Rym, cym, cym.

A jak spocznę pod kamieniem 
Oj dana da.

Przyjdę do cię bladym cieniem 
Rym, cym, cym.

A gdy spoczną gdzieś pod pieńkiem 
Rym, cym, cym.

A gdy spoczną gdzieś pod pieńkiem 
ł0 j dana da.

Przyjdę do cię wichru jękiem 
Rym, cym, cym.

Z szerokiego świata.
W ARSZAW IANKA ~  EGIPSKĄ KSIRŻNĄ.

Do Warsza wy przybyła z Kairu księżna SalaŁ e l 
Din Fuuard z domu Gródecka, która przed latjj 
(Dziesięciu opuściła Warszawę. Wyszedłszy sftl 
mąż za egipskiego księcia osiedliia się w  posia­
dłościach swego małżonka nad Nilem. Stęsknio­
na do kraju, powraca obecnie do stolicy na czaa 
dłuższy. Księżna Salah el Din Fouard prago i* 
roaw dnąć szeroką działalność filantropijną na 
rzecz rodzin żołnierzy polskich.

(stmj ROZWÓJ LOTNICTWA PRYW ATNE* 
GO W  NIEMCZECH. Pomimo wszelkich ograni­
czeń nałożonych na Niemcy, nie przestają ans 
rozwijać się we wszystkich dziedzinach przemy­
słu. Między innemi, godne są uwagi, rezultaty* 
osiągnięte przez nich w dziedzinie lotnictwa cys 
wilnego. Takie „Deutsche Luftredereł**, założoną 
w maju 1918 r., znane przez Allgemeime Elactri- 
citaets Ge.sellschaft (A. E. G.) z  kapitałem, wy­
noszącym zaledwie 2,500.000 marek, posiada ju* 
teraz 40 samolotów pocztowych, 10 hydroplamów, 
3 wielkie aeroplany pasażerskie i dwa. małe. — 
Samoloty towarzystwa wykonały już dotąd 530® 
lotów, łącznej długośoi 850.000 kilometrów. —< 
„Deutsche Luftrederei" organizuje obecnie ko* 
munikacyę handlową między miastami całego 
północnego wschodu Europy ze stacyami w Ko­
penhadze. Malmoe (w Szw ecyd). Warmemuende, 
Hamburgu, Bremie, Amsterdamie i  Londynie.

Dzienniki francuskie, a zwłaszcza azwajcar­
skie, wyrażają obawy, że niemiecki© lotnictwo 
prywatne staje się niebezpieczna konkurencyą 
dla swojch sąsiadów-

TRYUMF STUDENTEK PARYSKICH. Fran­
cuskie studentki odniosły świetne zwycięstwo 
umysłowe nad swymi kolegami. Mianowicie 
przy egzaminie wstępnym do uniwersytetu z 30 
kandydatów" —  zdało egzamin tylko 9 kobiet. — 
Mężczyźni „przepadli" jak jeden mąż! Fakt ten!

M O D Y  JE S IE N N E .
LIST PARYSKI.

,/Sefeaaę —  wreszcie uwierzyć w nadchodzącą je- 
Ponieważ w ieczory są coraz chłodniejsze, 

M ąjM ięcej dni smutnych i mglistych, a  w  po- 
snhje się taj woń nieujęta, więdnących 

^ ^ o tn y ćh  rozłogów. To też (większość 
g f l^  nek stolicy powróciła już do Paryża, 
Pejjjjńile ^mwnazia się zmdian pogody, ponieważ 

nieustanna zmienność jego aitirmkcyj, 
podnieca wiciąż wrażliwość w sposób 

nainy. Ten bijący poda życia*, ten jaśni©- 
nowości, czynią Paryż miastem 

M Chłrwj na świ*cie. Kobiela światowa, zmusza- 
n °hj ym powiewem do wcześniejszego po- 

wód czy ze słonecznej plaży 
pociesza się perspektywą tern 
wejraeini'a IW tajemnicze sezamy 

jj^^ńK ynów , gdzijie pani moda przy go- 
^a) swych wybranek czarujące niespo- 

3 K .  g  1 w  tem odnajduje pinzyjemtność po- 
jeszcze falanga obcych <spadnie i 

6̂ tch e pracownie krawieckie, aby na
^S2taicić swój gust i, unosić 

A ?  do ,,SW6j ojczyzny, te magiczne sa-
łię^ci wzrri^f’ iSW'e podwoje przed Paryżatniką. 
ty ^5nm 5 ’ .M °ćby na dzień jelden, przed o- 

f rni~>żem, ma. dla niej podniecają-

iedmi°W 3(la 115:1111 °  se!k,retach najbliższej 
omych wiajeimniczooiych. Moda

nadchodzącego sezonu —  jak zresztą każda no* 
wra moda — przedstawia, się bardzo interesująco, 
w pierwszym rzędzie właśnie swem niedopowie^ 
dizeniem. To —  uwertura.

Każdy z wielkich magazynów wprowadza .ja­
kąś indywidualną nutę, na tle ogólnych wska­
zań. A nowych firm coraz więcej. Obole świato­
w ej sławy mistrzów, Worth a, Doucet‘a, powsta­
ły  świeżo młode, a już renomowanie domy, jak 
Francis. Louvin, Madeleine et Madeleine i inne. 
Zaiste, trudny wybór, w tej rewii szyku i wdzię­
ku, gdzie śmiałe pomysły tłoczą się i zwalczają 
wzajem. Mówią o zgoła nowej linii kobiecej syl­
wety, o powrocie do klasycznej prostoty, o za* 
gładzie panier. Z innej strony słyszy s/ę o suk­
niach, wzorowanych na średniowieczu, a nawet 
sięgających Formą aż do koszul .i futerałów egip­
skich.

Na razie jest ipewnem jedynie przedłużenie 
spódniczki tak, aby dosięgała brzegu bucika, co 
ma stać w związku z katastrofalnym brakiem 
pończoch jedwabnych, nie zaś ze względów pra­
ktycznych lub moralnych, jakby kto może my* 
ślał. Za to pod wyjątkowo trafnym pretekstem 
zbliżającego się chłodu, moda nakazuje otulenie 
szyi luźno gazową łub tiulową szarfą, związaną 
z boku niedbale w miękki węzeł, pod warunkiem 
rwiszakże, że dekolt pozostaje nietykalny, choć 
trochę mniejszy i kom i ocznie wycięty kwadrato­
wo -- zapewne, żeby było cieplej! Te wdzięczne 
zresztą szarfy, zarówno jak różn© rtusze i  lory ny 
są przejściem do wysokie;. ’ nierza, który w
tym sezonie będzie święcił 'h swój tryum
M ny. powrót. Ma zresztą i . . . •'ucwanym i

nie pizypominać w mczem dawnego narzędsła 
tortury. Również tak rozpamoszone ąkapy" jako 
okrycia hstępiują miejsca kostyumom i paltoci­
kom zakonnym, długich połach wykończonycK 
vr czysto klasycznej formie „tailleur".

Żakiety te często naszywane jedwabnym galo­
nem. są zapięto pod szyję * ozdobione wysokim 
kołnierzem z futra. j*oizszerzonym ko górzw w 
formie kielicha.

Suknio jesienne szczególnie nudne w kotar** 
ciemno-niebiesk., zwłaszcza w  odcieniach „bied 
marinę" i  ,,b3eu de roy", z ozdobami białemi. 
Toalety wizytowe ulubione zdobne bogatym h«- 
ftem jednobanvnym, harmonizaiją.cym z koloi*era 
sukni. Efektowna ta moda ma swoją stronę pra­
ktyczną: da się wykonać własnend rękami ! do 
niepoznania (dmienia wygląd zeszłorocznej to­
alety, która zdążyła nam się już znudzić.

Do zapowiedzi sezonu należy także powrót 
bluzki, od tak dawna wygnanej z eleganckiego 
stroju, a tak miłej i wnoszącej nutę urozmaicenia 
samą swą barwą, przeważnie jasną. Co do for* 
my hoiwiem, przepisy mody na razie uznają tyl­
ko jedną: kwadratowy kawałek materyi, zeszy­
ty w i en sposób, że bluzkę kładzie się przez gło­
wę, równie kwadratowy wykrój szyi i prosto 
ścięte ramiona rv> cała bluza, przypominają* 
ca formą burnusy arabskie. Jedyna dozwolona 
ozdoba to znowu haft: po lewej stronie pierś? 
duży inieyał własny, lub też kwiat, zwierzę c®y 
symbol ulubiony, umiejętnie przesitylizowany.

Ładne to i pełne wykwintnej prostoty — *. 
przytem tak łatwe do wykonania. W arto spró­
bować. Yvonne.
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U niektórych profesorów wywołał smętne refiek- 
łye. „Studyuję.ce ko-biety naogół mało przyczy­
niają się do rozwoju nauki — oświadczył pro* 
lesor filozofii Emil BouLrou —  bo chociaż jest 
między niemi dużo wybitnie zdolnych, to je* 
d o a t  większość ich wychodzi za maż, zarzuca­
jąc praco naukowe, podczas gdy mężczyźni po­
zostają w iem  i wiedzy.

(bil) W fw m  ŚLEDZTW A W £P2ŁAVr2E ZA- 
MACHU N A  V ENI2INLCSA. Z Aten donoszą, że 
śledztwo w sprawie ostatniego zama "hu na Ve- 
■oizelosa wykazało, iż  istnieje szeroko rozgałę­
ziony spisek, do którego należą zwolennicy byłe­
go króla Konstantego w  Szwajcaryi i pewni po­
litycy  i  oficerowie dawnego rządu w  Grocyi.

O zamordowaniu Vsnizelosa zadecydowano 
podczas jednego ze zebrań w SainUMoiitz pod 
praewodnictwern księcia Andrzeja, brata króla 
Konstantego. W  dniu zamachu zwolennicy króla 
m ieli wywołać powstanie i ogłosić przywróce­
nie dawnych rzędów królewskich. Na po dstawie 
rtego m ateryalu  dowedew-ego oskarżono o zdradę 
eiamu księcia Andrzeja, Paparigospontosa, Theo- 
iiokisa, Kcrtalisa i Strata, którzy obecnie prze­
bywają w Szwaicaryi wraz z exkrólem Konstan* 
tymem. P lu c i tego aresztowano 15 wybitnych 
(osobistości, podejrzanych o współudział w  sipi- 
*ku.

(m — m) ÓKIESiĆ WŁOSKIEGO FILOzOFA.
iPilozof Roberto Ardigo zmatrl w Mantui w  93 ro­
ku życia na skutek ran, jakie zadał sobie przy 
SKUnachu samobójczym. W łoski filozoficzny po- 
Byty w izm traci w nim najwybitniejszego i naj- 
| opularniojszego przedstawiciela. Ardigo uroe 
M  się w roku 1828 w Gasteldidone w  prowincyi 
Cremonie. Po swego 45 roku życia był księdzem 
katolickim i dopiero w  tym  wieku zdecydował 
«ię  na porzucenie szaty kapłańskiej, po długach 
wałkach duchowych. Już w 1869 roku miał Ar* 
d%o jako ksiądz, w seminaryum w Mantui w y­
kład o filozofie Pietra Bunbuiiazzi, który rzym­
ska kurya umieściła na indeksie, Minister Bac* 
Boli zaofiarował mu katedrę filozofii na uniwer­
sytecie padewskim, co wówczas było uważane 
asa otwan-e wyzwanie kościoła, W  80 roku,życia 
#grdigo został powołany do senatu. Z dziel jego 
Wymienić należy: „Psychologia jako pozytywna 
nauka4, „Mcrałrość pozytywistów" i  „Socyolo-

(bil.) TRAGICZNA ŚMIERĆ ARTYSTY BRA- 
RaTYCZNEGO, JAKA  QUITRY. Jeszcze nie 0- 
Chłonąl Paryż z wrażenia, jakie wywarła tragi­
czna śmierć słynnej z urody i powszechnie lu- 
Sbianej. artystki kinowej, Zuzanny Grandais, a. 
iPto nowa katastrofa autcm obiiora siała się 
przyczyną śąnierci innego ulubionego sadysty.

DŻ01KA W  F3U&2E. Z Fiume donoszę,, że skon­
statowano tam cztery wypadki dżumy. Poczy­
niono tam odpowiednie zarządzenia, aby prze* 
•-kodzie dalszemu szarzeniu się epidemii.

W Y N IK  Piyi4\tVSZ3iv«Q D N IA  WOJNY ZE 
SZCZURAM I W  PARYŻU . Przed kilku dniami 
rozpoczęła się energiczna „ofenzywo," przeciwko 
Szczurom, które roząnnażyły się — jak v iado- 
£M —  w zastraszają cy sposób, stały się istną 
plagą Pt-ryż*. Pierwszy dzień „ofemzywy" nie 
m-ydał nadzwyczajjnych rezultatów. Mimo w y­
znaczonych premii ,5 ceni. za „trupa" „gawro- 
*ze" — ulicznicy paryscy — którzy podjęli się tej 
walki na iw  miejscaich specyalnie wyanaczo- 
Bych, nie upolowali V/icie. I tak w jednem miej- 
iteu ubito yl, w drugiem 25, a w innym 5 © *  30.

ILU  JE&T Ż jd jó W  N A  Ś W IE C E ?  Couu-ałne 
Kilim  sycwiiatyc/nc podaje obliczenie ilości ży­
dów, dokonane przez statystyka żydowskiego.. 
Dawida Tiictsclm.

Ogólna Iżcsbai żydów na śniecie wynosić ma
15.430.000, a mianowicie:
Polska 3,300.000, Ukraina 3,300.000, Stany Zjed­
noczenie 3,190.600, Rosya 900.000, Rumunia 650 
ł ięcy, Niemcy 540.000, W ęgry 450.000, Czeclio- 
Ełowacya 450.000, Brytania 300.000, Austrya
800.000, L itwa 259.000, Jugosławia 200.000, A fry­
ka  (bez Maroka, Tunisu i A lgi ecu) 170.000, Frań 
ćy-n 150.009, A lg ier i Tunis 150.000, Arabia: 130 
tjaięcy, Grecya 120.000, HMandya 110.000, Ma- 
rokko TlO.Otftj Argentyna 100.000, Kanada 100 
tysięcy, Turcyia 13.3.000, Palestyna. 100.000. Au- 
•trailja 20.000, inne państwa europejskie 200.000, 
Inne państwa a-zya-tycki* 100.000, inne państwa 
amerykańskie 30.000.

N O TA TK I LS jERA CK IE.
(m—m fN G W Y  DBATtlAT H AUPTM ANŃA. Pi* 

oma berlifiskie donoszą., że Gerhart, Haupt mano 
wykończył nowy dramat p. t. „Magnus Garbe".

(m-m) SPUŚCIZNA L ITE R A C K A  PO FR A N ­
K U  W EDEEINDZIE. „Człowiek, który używa: 
dyeia", „W idm o słoneczne" i „Przebudzenie

E1in“  — oto tytuły trzech pozostawionych przez 
Franka Wedekincia sztuk. „W idm o słoneczne" 
ma w ciągu bieżącego raku ukazać się na sce­
nie berlińskiego teatru „Tribune".

(m-m) LEN IN  AUTOREM KINOW YM . Nieda­
wno zorganizowana w Rzymie wytwórnia f i l­
mów „Casa Cinematographica" przy goto* uła 0 - 
becnie film , opracowany według dramatu, któ­
rego autorem jest „czerwony car" Lenin. Dra­
mat ten napisał Lenin w latach swego wygna­
nia. Tytuł jego brzmi: „Un‘ A ioa“ .

(m-m) NAGOŚĆ NA SCENIE. „ L ‘homme a.ux 
rcves" („Człowiek z różami") nazywa się najno­
wsza sztuka Henn Battaiile, która wkrótce ma 
być wystawioną. Sztuka kończy się orgia, w

czasie której obnosi się po scenie na olbrzymie 
półmisku kompletnie nagą kobietę. Rolę tę za­
ofiarowano naprzód premiowanej piękności pa­
ryskiej pannie Agnieszce Fouret, ale ta odrzu­
ciła propozycyę z oburzeniem. Dopiero pewinia 
młoda chór.zystka zgodziła się przyjąć tę rolę.

W  jednym z małych bulwarowych tmtrzykórw 
w  Paryżu graną jest co wieczór z niezwykłym 
sukcesem kasowym sztuka, która w kierunku 
obnażania aktorek przewyższ®, wiszystko, co od 
łat 25 zostało paryskiej publiczności z tej dzie­
dziny zaprezentowane. Kostyumy figuraimok w 
tej sztuce ograniczają się bowiem do kilku klej- 
fy ió w .

I!
Od na&zeyo i:o?'cspondenta).

Gdańsk, 5 września. 
W  ostatnich dniach zamieścił „Dziennik 

Gdański" nader charakterystyczny artykuł, od- 
zwierciadlający dodatni zwrot, jaki zaszedł na 
Pomorzu w stosunku do innych dzielnic.

Oto ważniejsze ustępy tych wywodów: 
Pomcrze jest krajem rolniczym, który w nor­

malnych czasach oddawai nieomal puiowę swo­
jej produkcyi innym. Potrzeba mu natomiast 
surowców niezbędnych w  przemyśle, które po­
siadają inne dzielnice Polski. Małopolska i 
Królestwo zaopatrywać nas muszą w Węgiel, sól, 
naftę, spirytus, benzynę i  w iele innych środ­
ków pierwszej potrzeby. Prócz tego potrzebuje 
obecnie rolnik pomorski maszyn i inwentarza. 
Zupemle inne potrzeby mają drugie dzielnice 
naszego kraju. Miasta i okolice przemysłowe, 
jak Łódź, Częstochowa, Zagłębie i w ielka część 
Galicyi, potrzebuje środków żywnościowych.

Polska jest krajem rolniczym i mogła w nor­
malnych cza»ach czynić wielkie wywozy*. Pzi- 
s aj wiemy, że Polska zakupuje prowiant. 
Zn iana  ta ma różne przyczyny, z kiórych naj-

pierwszą i najgłówniejszą jest wojna. Skutki 
wojny spowodowmły obniżenie produkcyi rolnej 
i  przemysłowej, zniszczenie w ielkich dzielni* 
i  potizebę wyżyw iania mas wojska, które ni* 
przyczyniają się wcale do produkcyi krajowej. 
Zadaniem bogatego rolniczo Pomorza jest apro- 
w izocya wojska p. rodaków z innych dzielnic. 
Powiedzieć dzisiaj musimy, że Pomorze wdei* 
oddać będzie musiało, jeżeli chcemy jako tak° 
zaopatrzyć kraj 1 zapobiec ewent. głodowi, viy 
katastrofie gospodarczej.

ObowiązKiem/każdego producenta i  konsu­
menta jest ograniczyć się do minimum, aby *• ' 
tować drugich. Ciągie i coraz to nowe ograni' 
czarnie się przy środkach) uwłaszcza spożyW' 
czych, robi wiele kłopota i  nieprzyjemności 
tak rządowi jak ludowi, istnieje jednakże d l* 
nas tylko jeden prablem „Ratuj się sam i" W i* ' 
my, że tylko samoobrona dopomogła nam 4® 
ostatnich zwycięstw7 nad bolszewikami, a samo­
pomoc gospodarcza zachowa nas iw owtscnyćb 
krytycznych czasach.

i Kronika gospodarcza.
] (*) NOW A y i iS Y A  AKÓYj „bANKU ZACHU

DNIEDC?" W  W ARSZAW IE. Spółka akcyjna 
j n,Bank zachodni" uzystóa prwo podwyższenie 
I kapitału zakładowego o sumę 16,200.000 marek 

polskich przez em.isyę 30 tysięcy sztuk nowych 
akcyj po 540 miarek. Centa emisyjna akcyj ma 
wynasie 950 nurek. Posiadnie dwóch dawnych 
akcyj upoważnia do poboanr jednej.

( ')  ZM IANY STATUTU WARSZAWSKIEGO  
TOWARZYSTWA I  AbRYK. WYROBÓW META 
LOWYCH I EMALIOWANYCH „W ULKAN". 
Minister skarbu oraz minister przemysłu i lian- 
dlu zezwolił spółce akcyjnej „WarŁzaw.tskie To­
warzystwo iabryk wyrobów meta,) 01 w ych i ema­
liowanych „W ulkan" na zmiany statutu, ora,z 
na podniesienie kapitału zakładowego o 19 mil. 
656.000 marek drogą przewalutowąiia wartości 
placów i budynków biurowych oraz maszyn i  
urządzeń. Zezwolono również tej Spółce na prze 
stemplowanie 3600 ajccyj nominalnej wartóści 
250 rubli każda na wartość nominalną 6l)00 ma-
r&k

C )  PODWYŻSZENIE KAPITAŁU „BANK
HANDLOWY W  W ARSZAW IE”. Spółce akcyj- 
cyjnoj pod firmą „Bank handlowy w Warsza­
w ie" zezwolili odnośni ministrowie n.a podwyż­
szenie kapitału zakładowego o 54 m iliony ma­
rek polskich, a to drogą stu tysięcy sztuk no­
wych akcyj wartości nominaUej po 540 marek. 
Kurs emisyjny akcyj zostanie oznaczony po 
12(J0 miarek. Każda akcya dawniejszych ernisyj 
daje prawo do poboru jednej a.kcyi nowej emi- 
syi.

SYDIR IWERDOGF1J B.

3a!la<4a o Malbroughu.
^^MaJbzoagh s‘en va t‘en guerre...").

Luaowa francuska piosenka.
Na wojnę Malbrough rusza,

Miron ton, mironten, mi'ontaiinie. 
Gdzie muszkiet grzmi i kusza.
Ach kiedyż ujrzy dom?
I mroczy mu się dusza,
Na lup wydana snom.

Na Wielkanocne gody,
Mironton, mironton. mirontair.e. 

Powróci Malbrough młody,
Lub w świętej Trójcy dzień...

Gdy z wrogiem szedł w za/wody,
W  ślad za nim kładł się cień.

Znów Trójcy dzień się kwieci,
Mironton, mironton, mii mtaJme, 

Lecz Malbrough rok juz trzeed 
Z Bretonów jeden sam 
Nie w iaca z walk zamieci 
W  zamkowych pomost bram

Milcząca parni blada,
Mironton, miromolu mkionitiałn©. 

Na blankach w ieży siada; 
Malbroughu, wracaj żyv,l 
A  dziwna mgła zapada 
Na czar słonecznych niw...

Spogląda z szczytu w ieży —
Mironton, mironton, mmodtał™0* 

Z dalekich pól rubieży 
W  jej serce wbity cierń —
Mi&lbi udgha giermek bieży 
Przybrany cały w  czerń.

Przed księżną steje bolsy.
Mironton, mironton,

Przysłały cię niebiosy.
Dziś uczta na twą cześć,
Mój paziu jasnowłosy 1 
Wszak dobrą niesiesz u ieśc f

O pani miłościwa! ^
Mironton, mironton, mSronwJ15 

Wieść skonem się niazywia#
Ta wieść to ból, to kre»,
A  gdy ostaniesz żywa.
Oślepniesz ty od łez.

Zrzuć szatki swe różowe
Mironton, mironton, miffdjS 

Miast czepce brokatowe,
Z dopustu wielkich nieb 
O pani, włóż na głowę 
Dyadem z czarnych krep:

Pan Malbrough już nie żywi®.
Mironton, mironton, ĘWN 

Par Matorough na igliw ie 
Posocznem legł i śpi 
Pogrzebion w obcej niw ie 
Z wyroku krwawych dni
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